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Z IE M IA  P O M O R S K A VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  O B R O N I E  I N T E R E S Ó W  R O L N I C T W A , H A N D L H , P R Z E M Y S Ł U  I  R Ę K O D Z I E Ł A

_ _ _ _ _  P R E N U M E R A T A . . . . — .

„ Z I E M I A  P O M O R S K A "  z  t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  i l u ­

s t r o w a n y m  „ G O Ś Ć  N I E D Z I E L N Y " w y c h o d z i t r z y r a z y  

w  t y g o d n iu , n a  w t o r e k , c z w a r t e k  i  s o b o t ę . P r z e d p ł a t a  n a  

p o c z c i a  w y n o s i k w a r t a l n ie  2  z Ł  9 5  g r „  m i e s i ę c z n ie  9 9  g r .  

W  a d m i n is t r a c j i k w a r t a l n ie  2  z ł . 4 0  g r „  m i e s i ę c z n i e  8 0  g r .  

P o d  o p a s k ą  w  P o l s c e  1 z Ł  6 0  g r . m i e s i ę c z n i e . W  r a z i e  

w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  s i ł ą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a ­

k ł a d z i e , s t r a j k ó w  i t p . w y d a w n i c t w o  n i e  o d p o w ia d a  z a  d o ­

s t a r c z a n i e  p i s m a , a  a b o n e n c i n ie  m a j ą  p r a w a  d o  a d s z k o -

t .--- d o w a n i a . P o j e d y ń c z y  n u m e r 1 0  g r o s z y . - - - -

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  O G Ł O S Z E N I A

W i e r s z  m i l i m e l r o w y  n a  s t r o n i e  6 - ł a m o w e j 1 0  g r . R e k l a m y  

n a  s t r o n i e  3 - ł a m o w e j  —  4 0  g r . R e k l a m y  w  t e k ś c i e  n a  1 - s z e j  

s t r o n i e  —  7 0  g r . O g ł o s z e n i a  s k o m p l i k o w a n e  i z  z a s t r z e ż e ­

n i e m  m i e j s c a 1 0 d r o ż s z e . N e k r o l o g i 3 O ° / o z n i ż k i .  

O g ł o s z e n ia  d r o b n e : w i e r s z n a p is o w y —  1 5  g r . , k a ż d e  

n a s t ę p n e  s ł o w o  -  5  g r . D l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  5 0 0 / p  

s n i l ł d . R t r e h  t o w a r z y s t w  ( w ie r s z  r e d a k c y j n y ) —  1 5  g Ł ,  

k o m u n i k a t y  ( w i e r s z  r e d a k c y j n y )  —  2 0  g r . O g ł o s z e n i a  x a - ; 

g r a n i c z n e  1 0 0 %  d r o ż s z e . Z a  d o k ł a d n o ś ć  o g ł o s z e ń , n a d a -  

= r s =  w a n y c h  t e l e f o n e m , n i e g w a r a n t u j e m y . = s = =

A d r e s  R e d a k c j i i  A d m i n i s t r a c j i : „ Z I E M I A  P O M O R S K A ”  —  T O R U Ń , u l . B y d g o s k a  5 6  —  T e l e f o n  2 0 2

N r .  4 9 T O R U Ń , w t o r e k  2 7  k w i e t n ia  1 9 2 6  r . R o k  I I

Konsekracja Najprzew. Ks. Biskupa 
: Stanisława Okoniewskiego.

P rz y ja z d  d o s to jn ik ó w  K o śc io ła .

W  so b o tę , d n ia  2 4 . b . m , k ró tk o  p o  g o d z , 6 -e j p o  

p o łu d n iu , p rz y b y li d o  P e lp lin a  p o c ią g iem  p o sp ie sz n y m  

k s ięż a  b isk u p i N o w o w ie jsk i z  P ło ck a , Ł u k o m sk i z  P o ­

z n a n ia  i K ry n ic k i z  W ło c ła w k a  a w ra z z  n im i k s . b i-  

sk u p -n o m in a t S ta n is ła w  O k o n ie w sk i. W y sia d a ją c e g o  

z w a g o n u  k s , b isk u p a -n o m in a ta p o w ita ł im ie n ie m  K a ­

p itu ły  p e lp liń sk ie j  k s , k a n . R o g a c k i k ró tk ą  p rz e m o w ą , 

p o c z e m  n o w y d o s to jn ik u d a ł s ię w śró d ra d o sn y c h  

o k rz y k ó w  l ic zn ie z e b ra n e j p u b lic z n o śc i w ra z z  to w a -  

rz y sz ą c e m i m u  b isk u p a m i d o  p a ła cu  b isk u p ie g o , g d z ie  

k s . b isk u p R o se n tre te r p rz y jm o w a ł g o śc i k o la c ją . 

U lic e , k tó re m i p rz e je ż d ża ł k s . b isk u p -n o m in a t, p rz y ­

s tro jo n e b y ły  z ie le n ią , k w ie c ie m  i sz tan d a ra m i n a ro -  

d o w e m i.

U ro c z y s to śc i k o n se k rac y jn e .

W  n ie d z ie lę o d  w c z esn e g o  ra n a  sp o k o jn a z a z w y ­

c z a j s to lic a d ie c e z ji c h e łm iń sk ie j w y k az y w a ła n ie ­

z w y k łe o ż y w ie n ie . O  g o d z . 8 -e j m in . 4 3  p rz y b y ł p o ­

c ią g ie m  z  T o ru n ia  p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u , p . w o jew o d a  

p o m o rsk i d r . W a c h o w ia k , i p rz y ję ty  n a  d w o rcu  p rz e z  

k s . k a n . R o g a c k ie g o , u d a ł s ię w p ro s t d o  K a ted ry .

O  o z n a c z o n e j g o d z in ie  ro z p o c z ę ła  s ię  sa m a c e re -  

m o n ja k o n se k rac y jn a . M sz ę  św , p o n ty f ik a ln ą o d p ra ­

w ił ja k o  k o n se k ra to r k s , b isk u p  N o w o w ie jsk i w  a sy ­

śc ie  k s ię ż y  b isk u p ó w  Ł u k o m sk ie g o  i H lo n d a . D o s to ­

Z życia Najprzew.
Ks. Bisk. Okoniewskiego.

D o n o sz ą c  sw e g o  c z a su  o  z a m ia n o w a n iu  k s , d z ie ­

k a n a S ta n is ła w a O k o n ie w sk ie g o ib isk u p e n r-k o a d iju -  

to re m  d je c e z ji c h e łm iń sk ie j, p o d a liśm y  k ilk a  d a t z  ż y ­

c ia n o w e g o  d o s to jn ik a  K o śc io ła ,

P ra g n ą c o b e c n ie z a p o z n a ć  C z y te ln ik ó w  n a sz y c h  

b liż e j z o so b ą  n o w e g o  a rc y p a s te rz a , d a je m y  p o n iż e j 

z w ię z ły ż y c io ry s K s , B isk u p a S tan is ła w a O k o n ie w ­

sk ie g o .

K s . S ta n is ła w  O k o n ie w sk i  u ro d z ił s ię  2 1 k w ie tn ia  

1 8 7 0  r , w  P o p o w ie , w  p o w ie c ie śm ig ie lsk im  w  W ie l-  

k o p o lśc e z o jc a n a u c z y c ie la  Ja n a i m a tk i S ta n is ła w y  

z L ik o w sk ic h , s io s try  śp , a rc y b isk u p a  i p ry m a sa , ja ­

k o . n a js ta rsz y z p ię c iu  ż y ją c y c h  sy n ó w . U c zę szc z a ł  

n a jp rz ó d  d o  g im n a z ju m  w  T rz e m e sz n ie , p ó ź n ie j w  P o ­
z n a n iu  u  św , M a rji M a g d a le n y ,

P o c h lu b n e m  u k o ń cz e n iu  g im n a z ju m  w  r . 1 8 9 1  
i se m in a r ju m  d u c h o w n e g o  w  P o z n a n iu  i G n ie źn ie , w y ­
św ię c o n y  z o s ta ł n a  k a p łan a  2 3  c z e rw ca  1 8 9 5  r . Ja k o  
w ik a r ju sz p ra c o w a ł w  d u sz p a s te rs tw ie n a jp rz ó d w  
B iez d ro w ie  w  p o w ie c ie sz a m o tu lsk im , g d z ie p ro b o sz ­
c z e m  b y ł św ia tły  k a p ła n  k re w n y  je g o , k s . l ic e n c ja t 
A u g u s ty n Ja sk ó lsk i, a u to r l ic z n y c h n a u k ró ż a ń c o ­
w y c h  i p isa rz  re lig ijn y .

P o w o ła n y  1 9 0 0  r , n a p e n ite n c ja rz a  i k a z n o d z ie ję  
k a ted ra ln eg o  d o  P o z n a n ia , k s , S ta n is ła w  O k o n ie w sk i  
w sk rz es ił , z p o m o c ą  k s , a rc y b isk u p a S ta b le w sk ie g o ,  
m ies ię cz n ik te o lo g ic zn y ,’P rz e g lą d K o śc ie ln y * * , sk u ­
p ia ją c k o ło n ie g o n a jtę ż szy c h p isa rz y d u c h o w n y c h  
i w sz y s tk ic h  w ó w c z as z a b o ró w  P o lsk i,

W  ro k u 1 9 0 6  o trz y m a w szy  p ro b o s tw o w  B n in ie  
(p o w  ś re m sk i) , o d d a ł s ię  p ra c y  d u sz p a s te rsk ie j z  n a d ­
z w y c z a jn ą g o r liw o śc ią . Z a u d z ia ł w  „ s tra jk u  d z ie c i  
sz k o ln y c h * * w  r . 1 9 0 6 , n ie c h c ąc y c h  s ię u c z y ć re lig ji  
w  o b c y m  ję zy k u , d o s ta ł s ię w sk u te k  w y ro k u  są d u  w  
Ś re m ie  d o  w ię z ie n ia  c e n tra ln e g o  w e  W ro n k ac h , g d z ie  
p rz e b y ł trz y  m ie s ią c e . T u ta j w  w ię z ie n iu , ro z c z y tu ­
ją c s ię w  S k a rd z e , p o ło ż y ł p o d w a lin y p o d w ie lk ie  

so w an e d o u ro c z y s to śc i p ie n ia w y k o n a ł c h ó r a lu m ­
n ó w  S e m in a r ju m  d u c h o w n eg o .

T ra d y c y jn e d a ry z c h le b a i w in a d o rę c z y li k s  
b isk u p o w i-n o m in a to w i p p . se n a to r Ja n ta -P o łc z y ń sk i, 
s ta ro s ta k ra jo w y  d r . W y b ick i, E d w a rd  P o n iń sk i, p o ­
se ł P a w la k  z  T o ru n ia , p re z e s S to w a rz y sze n ia  K u p c ó w  
P o m o rsk ic h  M a rc h le w sk i z G ru d z ią d z a i k s . L e w an ­
d o w sk i. D a ry te o f ia ro w a ł k o n se k ro w a n y B isk u p  
sw em u  k o n se k ra to ro w i, k s . b isk . N o w o w ie jsk ie m u ,

G d y  sa m  a k t k o n se k ra c ji d o b ieg ł d o  k o ń c a , ro z ­
le g ło  s ię ra d o sn e  , ,T e D e u m “ , a  n o w y  B isk u p  w  sz a ­
ta c h  p o n ty f ik a ln y ch  p rz e sz e d ł n a w y  K a te d ry , u d z ie la ­
ją c p o ra z p ie rw sz y w ie rn y m  b isk u p ie g o b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a .

P o śn ia d a n iu k s . b isk u p w y sz e d ł n a P la c K a te ­
d ra ln y , g d z ie m a ją c p rz y  b o k u  p rz e d s ta w ic ie la rz ą d u  
o ra z  w ła d z y  d u c h o w n e j, o d b ie ra ł d e f ila d ę z e b ra n y c h  
s to w arz y sz e ń , b ra c tw  i k o rp o ra c y j. W  św ie tn y m  p o ­
c h o d z ie b ra ło u d z ia ł o k o ło 5 ty s , o só b , sz ta n d a ró w  
n a lic z o n o  1 2 7 . P o d n io s łe w ra ż e n ie  sp ra w iła  d e f ila d a  
k o m p a n ji h o n o ro w e j 6 5  p u łk u  p ie ch o ty  z e  S ta ro g a rd u ,  
k tó ra k ro c z y ła z o rk ie s trą  p u łk o w ą n a  c z e le , d a le j 
o d d z ia łó w  p o w s ta ń c ó w , w o ja k ó w , so k o łó w  i h a rc e rzy .

P o  sk o ń c z o n e j d e f ila d z ie  K s . B isk u p  O k o n ie w sk i 
w y p o w ie d z ia ł d o z e b ra n y c h n a n la c u u c z e s tn ik ó w  
u ro c z y s to śc i k ilk a s łó w  p o d z ię k i z a se rd e cz n e p rz y ­
ję c ie  i h o łd y , a p ię k n e sw e p rz e m ó w ie n ie  z a k o ń c z y ł  
o k rz y k ie m  p a tr jo ty c z n y m  n a c z e ść P o m o rz a , k tó ry  

d z ie ło , ja k ie  n a p isa ł z a  p o ra d ą  sw o jeg o  g łę b o k o  u c z o ­
n e g o w u ja , k s , a rc y b , L ik o w sk ie g o , W  ro c z n ic ę  
śm ie rc i S k a rg o w sk ie j u k a z a ło  s ię w  P o z n a n iu  w  k s ię ­
g a rn i św , W o jc ie c h a p ię k n ie w y d a n e g łó w n e  d z ie ło  
je g o „ P ism o św , w  d z ie łac h  K s , P io tra S k a rg i* * , p o ­
p rz e d z o n e  n a u k o w ą  p ra c ą  „ K s. P io tr S k a rg a a  P ism o  
św ,“ . P ró c z  te g o  w y d a ł w  ty m  sa m y m  c z a s ie  „ M o d li­
te w n ik S k a rg i* * , D z ie ła te p o p rze d z iły  ró ż n e p ra c e  
n a u k o w e , o p u b lik o w a n e  w  „ P rz e g lą d z ie  K o śc ie ln y m * * ,  
ja k o  te ż  w y d a n e o so b n o  w  b ro sz u ra c h .

Jubileuszowy Zjazd Kółek Rolniczych 
w Poznaniu.

W  c z w a rte k , 2 2 , b . m . o b c h o d z ił Z w ią z e k  K ó łe k  
R o ln ic z y c h  w  W ie lk o p o lsc e  sw ó j 6 0 - le tn i ju b ile u sz .

P o p rz e d z iła g o 6 0 - ta ro c z n ica z a ło ż e n ia p ie rw ­
sz e g o  K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  D o lsk u  (p o w  Ś re m ) . K ó łk o  
to z a ło żo n e z o s ta ło 2 2 k w ie tn ia 1 8 6 6 r . p rz e z k s .  
W iśn ie w sk ieg o , K o n s ta n teg o  S c z an ie ck ie g o , Ju ljan a  
B u k o w ie c k ie g o  i D jo n iz e g o  S ta s ia k a . K ó łk o  w  D o lsk u  
b y ło  w z o re m , z a  k tó ry m  p o sz ły  w sz y s tk ie in n e w  n a ­
s tęp s tw ie  p o w s ta ją c eg o  K ó łk a .

D la u p a m ię tn ie n ia  te j ro c z n ic y o d s ło n ię ty z o s ta ł  
w  D o lsk u  p o m n ik , w y k o n a n y  p rz e z  a r ty s tę  rz e źb ia rza  
M a rc in k o w sk ie g o .

P rz e d sa m e m  o d s ło n ię c iem  p o m n ik a p rz e m ó w ił  
z a s tę p c a p a tro n a Z w ią z k u , p , M ie c z y s ła w  C h łap o w ­
sk i, w  te s ło w a :

„ D z is ie js z a  u ro c z y s to ść , k tó ra  n a s ta k  l ic zn ie z e ­
b ra ła , n ie  je s t z w y k ły m  ju b ile u sz e m  K ó łk a R o ln icz e ­
g o , M a d a lek o  g łę b sz e  z n a c ze n ie .

W a ż n o ść je g o p o le g a n ie  ty lk o n a te rn , ż e d z iś  
te m u la t sz e ść d z ie s ią t z a ło ż o n o K ó łk o R iln ic z e w  
D o lsk u , le c z p rz ed e w sz y s tk ie m  w  te m , ż e K ó łk o to  
z a ło ż o n e w  te j o to  tu  p o b lisk ie j o s ta ro p o lsk im  s ty lu  
p le b an ji, b y ło p ie rw sz e m  n a W ie lk o p o lsk ie j z ie m i i 
z a c z ą tk ie m  n a sz e j ta k  z a s łu ż o n e j o rg a n iz a c ji Z w iąz k u  
K ó łek  R o ln icz y c h , A ż e b y  d o c e n ić  w a g ę  te g o  p a m ię t­

p rz e sz ło d z ie s ię c io ty s ię c zn y t łu m  p o d ją ł z z a p a łe m  
o d p o w ia d a ją c  n a ń  o d śp ie w a n ie m  , ,R o ty “ .

N a s tę p n ie K s . B isk u p  p rz y jm o w a ł w  sw o im  p a ­
ła c u  d e le g a c je  s to w a rzy sz eń . U ro c z y s to śc i z a k o ń c z y ł 
p o c h ó d , k tó ry  w y ru sz y ł o  g o d z . 7 -e ji m in . 3 0  rz ę s iś c ie  
o św ie tlo n e m i u lic a m i.

« , C a ła u ro c z y s to ść m ia ła p ię tn o n ie zw y k łe j se r ­
d e c z n o śc i i rz e w n o śc i, c o z a p e w n e  n a jż y w ie j o d c z u ­
w a ła  o b e c n a  n a  k o n sek ra c ji m a tk a -s ta ru sz k a  n o w e g o  
d o s to jn ik a K o śc io ła .

D o  ż y c z eń , ja k ie  z c a łe j P o lsk i n a d e sz ły  n a rę c e  
K s , B isk u p a  O k o n ie w sk ie g o  w  d n iu  je g o  k o n se k ra c ji,  
p rz y łą cz y ła R e d a k c ja n a sz e g o p ism a n a s tę p u ją c y  
te le g ra m  h o łd o w n ic z y :-

N a jp rz e w ie le b n ie js zy K sią d z  B isk u p -K o a d ju to r

O k o n ie w sk i
P e lp lin .

W  d n iu T w y c h z a ś lu b in , z n a sz ą d ie ce z ją c h e ł­
m iń sk ą z a sy ła m y C i, N a jp rz e w ie le b n ie js z y ) K się ż e  

B isk u p ie , w y ra z y  h o łd u  i z a p e w n ie n ia  sy n o w sk ie j m i­
ło śc i i w ie rn o śc i w  sw o je m  i c z y te ln ik ó w  - n a sz y c h  
im ie n iu .

R e d a k c ja „ Z ie m i P o m o rsk ie j* * .

(— ) M a je rsk i, K ło so w sk i.

P rz e n ió s łsz y  s ię w  r . 1 9 1 6  n a  p ro b o s tw o  d o  K o ­
śc ie lc a , p o w , in o w ro c ła w sk im , n ie  z a p rz e s ta ł k s . p ra ­
ła t O k o n ie w sk i p ra c y n a u k o w e j. N a le ż y te ż ja k o  
w sp ó łz a ło ż y c ie l d o K o m ite tu w y d a w n ic z e g o , k tó ry  
p o w sta ł 1 9 2 3  r . w  P o z n an iu . M im o  p ra c y  n a u k o w e j  
i ta m  ja k o  p ro b o sz cz  o d d a w a ł s ię  g o r liw ie  p ra c y  d u sz ­
p a s te rsk ie j, i z y sk a ł so b ie ro z g ło s ja k o w y k w in tn y  
m ó w c a , g ru n to w n y te o lo g , a w ła d z a b isk u p ia  w  P o ­
z n a n iu  z a m ia n o w a ła g o e g z a m in a to re m  k s ię ż y , c e n ­
z o re m  k s iąż e k  i d z ie k a n e m .

n e g o  c z y n u , u p rz y to m n ijm y  so b ie  p o  k ro tc e  ó w c z esn e  
p o ło ż e n ie  k ra ju ,

S ta n  O jcz y z n y  n a  n ie w y so k im  s ta ł p o z io m ie p o d  
w z g lę d e m  o św ia ty , k u ltu ry , z a m o ż n o śc i. N ie  z  n a sz e j  
to  w in y , le cz  z w o li c ie m ię z c ó w  i w sk u te k  tra g icz n ie  
z a k o ń c z o n e g o p o w s ta n ia 6 3  -g o  ro k u .

P rz y g n ę b ie n ie b y ło o g ó ln e .

N ie p o d d a w a n o s ię je d n a k z w ą tp ie n iu , c o tu  
z  u z n a n ie m  d la  p rz e sz ły c h  p o k o le ń  p o d k re ś lić trz eb a , 
W  o b ro n ie  n a ro d o w y c h  sk a rb ó w  i w  z d o b y w a n iu  le p ­
sz e j p rz y sz ło śc i, sz u k a n o n o w y c h  d ró g i sp o so b ó w ,  
z ro z u m ia w sz y , ż e sz a b lę n a d łu g o o d ło ż y ć trz e b a .

I w śró d  w ło śc ia n  z ro z u m ie n ie  to  w id o c z n ie  to ro ­
w a ło  so b ie d ro g ę , b o  p rz e c ie ż d w ó c h z n ic h , w id z ą c  
w  o św ia c ie p o d s ta w ę  ro z w o ju , p o w z ię ło  m y ś l z a ło ż e ­
n ia K ó łk a R o ln icz e g o . M y śl ty c h d w ó c h w ło śc ia n  
p ię k n e  p rz y n io s ła  o w o c e . W o ln a  P o lsk a  z a s ta ła  w ło ­
śc ia n in a w ie lk o p o lsk ie g o  n a ro d o w o  u św iad o m io n e g o ,  
s to ją c e g o z a w o d o w o  n a  w y so k im  p o z io m ie , u p ra w ia ­
ją c eg o  z  m iło śc ią i u m ie ję tn o śc ią  m a tk ę -ż y w ic ie lk ę ,

O  z a ło ż y c ie lac h  K ó łk a w  D o lsk u  m o że m y  śm ia ło  
p o w ie d z ie ć  to , c o  o  n a jlep sz y c h  o b y w a te la c h  p o w ie ­
d z ie ć  m o ż n a :

„ D o b rz e z a s łu ż y li s ię O jc z y ź n ie 1 * ,
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I s łu szn ie s taw iam y  im  tu ta j ten ch o ć sk ro m n y , 
lecz p ięk n y p o m n ik .

C ześć ich  p am ięc i!“
U ro czy sto ść ju b ileu szo w a Z w iązk u o d b y ła ; s ię  

w  P o zn an iu , a p o p rzed z iło ją n ab ożeństw o  w  F arze  
w  o b ecn ośc i w ład z k o śc ie ln y ch  i p ań stw o w y ch . P o  
m szy św . u czestn icy z jazd u u d a li s ię p o ch o d em  ze  
sz tan d aram i d o g m ach u  u n iw ersy teck ieg o .

U ro czy sto ść zag a ił zastęp ca p a tro n a , p . C h ła­
p o w sk i o k rzy k iem  n a cześć R zp lite j, k tó ry zeb ran i 
trzy k ro tn ie p o w tó rzy li. _ . Z k o le i m ó w ąa p o św ięc ił 
w sp o m n ien ie p o śm ie rtn e ś . p . p a tro n o w i B ro w n sfo r-  
d o w i i k ard y n a ło w i D alb o ro w i, p o czem  p o w ita ł p rzy ­
b y ły ch n a u ro czy sto ść g o śc i i d e leg a tó w . N astęp n ie  
p o d sek r. s tan u  R aczy ń sk i w  im ien iu  M inis te rju m  R o i*  
n ic tw a z ło ży ł ży czen ia K ó łk o m  R o ln iczy m , ab y ro z ­
w ija ły  s ię j 'ak n a jlep ie j, k rzew iąc  d u ch a  w sp ó łp racy  d la  
d o b ra R zeczy p o sp o lite j. P o d sek re ta rz s tan u  p o d k re ­
ś lił, że d z is ie jszy  z jazd n ie je st u ro czy stośc ią d z ie ln i­
co w ą, lecz św ię tem  ca łeg o  ro ln ic tw a , w szy stk ich  K ó ­
łek R o ln iczy ch ca łe j P o lsk i, k tó re jed n o czą s ię d z iś  
w  h o łdz ie  d la p ram ac ie rzy  w ie lk o p o lsk ie j. Jak o  sy m ­
b o l teg o  u zn an ia  d la  id e i i o w o cn e j p racy K ó łek  R o l­
n iczy ch , rząd p o lsk i u d z ie lił ży jącem u  d z iś za ło ży cie ­
lo w i p ie rw szeg o  K ó łka  R o ln iczeg o  w  D o lsk u , Jó ze fo ­
w i T o m aso w i, o d zn aczen ie . P o ty ch s ło w ach p o d se ­
k re ta rz s tan u u d ek o ro w ał ju b ila ta k rzy żem  zas łu g i 
w śró d g ro m k ich  o k lask ó w  zeb ran y ch .

P o  p rzem ó w ien iu  p . T o m asa , o raz sze reg u  p rze ­
m ó w ień p o w ita ln y ch , n astąp iły re fe ra ty o K ó łk ach  
R o ln iczy ch  i d z ia ła ln o śc i ś . p . p a tro n a B ro w n sfo rd a .

Z  k o le i p rzy stąp io n o  d o  w y b o ru  n o w eg o  p a tro n a. 
Z o sta ł n im  d r. Ju ljan T rzc iń sk i, b y ły p o se ł d o S e jm u  
u staw o d aw czeg o b . m in is te r d z ie ln icy  p ru sk iej. N o ­
w y  p a tro n  w y bó r p rzy ją ł i p rzed staw ił p ro g ram  sw e j 
p rzy sz łe j d z ia ła ln o ści.

S k ład Z arząd u g łó w n eg o p o zo sta ł b ez zm ian y . 
W ch o d zą d o n ieg o : g o sp o d arze p . B arto sz z T o p o li 
W ielk ie j, p . O stró w , p , S o b iech z C zark o w a , p , K o ­
śc ian , p , S tanek z M ałach o w a p . W itk o w o , p . K a ­
szy ń sk i z  P o p ielo w a p „ M o g iln o  —  d a le j p p . P o n ik o w ­
sk i i S zu m lań sk i o raz n a p o d staw ie s ta tu tu p rezes  
C . T . G . p . M ieczy sław  C h łap o w sk i i p rezy d en t Jzb y  
R o ln icze j p , S zu lczew sk i.

Co słychać w iwiecieł
Z senatu,

W  czw artek  p rzed  p o łu d n iem  i p o  p o łu d n iu  o b ra ­
d o w ał sen a t. Z ała tw io n o k ilk a u ch w alo n y ch p rzez  
S e jm  u staw . M ięd zy in n em i p rzy ję to  u staw ę o m e­
d a lu  p am ią tk o w y m  za w o jn y  o n iep o d leg ło ść i ca ło ść  
g ran ic p ań stw a , o raz  rezo lu c ję  k o m isji w  sp raw ie  za ­
b ezp ieczen ia  o szczęd n o śc i em ig ran tó w  p rzez zo rg an i­
zo w an ie B an k u  d la  w y ch o d z tw a  p o lsk ieg o . P o  k ilk u ; 
g o d z in n e j ro zp raw ie p rzy ję to n astęp n ie p o p raw k i d o  
u staw y  s tem p lo w ej.

Z komisji skarbowo-budżetowej Senatu.
N a p ią tk o w em  p o sied zen iu k o m isji sk a rb o w o- 

b u d żeto w ej S en a tu , sen . P u łask i (Z w . L u d .-N ar.) o m a­
m ia ł sp raw ę la só w  ro zw ado w sk ich i p o staw ił d w a  
w n io sk i, w zy w ające rząd  d o p rzep ro w ad zen ia lik w i­
d ac ji la só w  ro zw ad o w sk ich  i M in is tra R o ln ic tw a d o  
z ło żen ia sp raw o zd an ia o g o sp o d arce w  ty ch la sach . 
W  d y sk usji sen . K o ern er (K o ło ży d o w sk ie) p o staw ił  
w n io sek o p rzep ro w ad zen ie d o ch o d zeń  co d o p o stę ­
p o w an ia b . m in is tra ro b ó t p u b liczn y ch , p . Ł o p u szań ­
sk ieg o .

G łoso w an ie o d ro czo n o .

J. I. KRASZEWSKI.

Morituri
(C iąg d a lszy .)

—  N am y śl s ię d o b rze ; ja c i p o w iad am  jed n o —  
d o d ał A u re li —  że w o łałb y m  B rań sk ieg o b ez  g ro sza , 
n iż  in n eg o  jak ieg o  z  m iljo n em .

—  T ak , a le B rań sk i zb an k ru to w an y , to m i n ie  
sm ak u je  —  d o d a ł M o śc iń sk i —  i... fa łszy w e  p o ło żen ie , 
ten  p o zó r d o sta tku , ten  d o m  o k aza ły , s to pa n a jak ie j 
ży ją , n aw y k n ien ie d o  n ie rach o w an ia  s ię z  n iczem ,

M o śc iń sk i zg ry z ł s ię  m o cno . P o  k ró tk ie j ro zm o w ie  
p rzy jac ie l  o d szed ł, a o jc iec  p o zo sta ł sam  z  m y ślam i.

O  śn ie m o w y n ie b y ło ; p an n a A lfo n sy n a z m iss  
B u rg lify  b y ły  je szcze  w  tea trze . H rab ia , n am y śliw szy  
s ię d o b rze , p rzez s łu żącą za rząd a ł, ab y  p o  p o w ro c ie  
m iss B u rg life m o g ła s ię z n im  w id zieć sam  n a sam . 
N ie w ied z ia ł d o b rze , co  p o czn ie ; g o tów  b y ł u lec n a ­
re szc ie sk ło n n o śc i có rk i d la je j szczęśc ia , lecz p o sta ­
n o w ił w p rzó d y  ro zm ó w ić  s ię  o  tem  z  A n g ie lk ą , w  k tó ­
re j ro zu m  p rak ty czn y n aw y k ł b y ł w ierzy ć .

D łu g o p rzysz ło  m u o czek iw ać n a p o w ró t z tea ­
tru ; n areszc ie p o w ó z za tu rk o ta ł, p an ie p o w ró c iły , a  
w  p ó ł g o d z in y p o tem  s łu żąca p rzy sz ła d ać zn ać , że  
m iss o czek u je w  sa lo n ie .

H rab ia w y szed ł p o  c ich u , A n g ie lk a n ie  m o g ła  p o ­
jąć , co zn aczy ło  to ta jem n icze w ezw an ie , d o m y śla ła  
s ię jed n ak , że je s t w  zw iązk u z k sięc iem  i jeg o s ta ­
ran iem ,

—  Ł ask aw a p an i! —  szep n ą ł h rab ia , o d c iąg ając  
ją d o o k n a , —  n aw y k łem  ją u w ażać za p rzy jac ió łk ę  
m o jeg o d o m u ; w  w ażn y ch o k o liczn o śc iach w iem , że

S en . S zereszew sk i (K o ło Ż y d .) zak o m u n ik o w ał,  
że za rząd W ileń sk ieg o B an k u Z iem sk ieg o p cd a je d o  
w iad o m ośc i, iż 2 5 m aja r . b . o d b ęd z ie s ię licy tacja  
m ają tk ów  z iem sk ich , w śró d k tó ry ch zn a jd u je s ię 1 8  
n ie ru ch o m o śc i, s tan o w iący ch  w łasn o ść P ań stw a P o l­
sk ieg o .

K o m isja u ch w aliła zażąd ać w y jaśn ień  o d  P rezesa  
R ad y M in is trów .

Min, Żeligowski w obronie p. Piłsudskiego.
W 7 o d p o w ied z i n a  in terp e lac ję  w  sp raw ie n iezd ro ­

w y ch s to su n k ó w  w w o jsk u m in . sp raw  w o jsk , g en . 
b ro n i Ż elig o w sk i, n ad esła ł p ism o d o S e jm u i S en a tu , 
że w y stąp ien ia  k ilk u  g en era łó w  są w y d arzen iem  o d -  
o so b n io n em  a p o za tem  w o jsk o  je s t zu p e łn ie zd ro w e , 
N ieza tw ie rd zen ie d o ty ch czas' u staw y o n acze ln y ch  
w ład zach w o jsk o w y ch m in is te r p rzy p asu je czy n n ik o m  
p o lity czn y m  p o za w o jsk iem . Z a p rzy czy n ę p ew n y ch  
ta rć w  ży c iu w o jsk o w em  m in is te r u w aża n iezd ro w e  
u s to su n k o w an ie s ię p ew n y ch czy n ik ó w  p o lity czn y ch  
d o M arsza łk a P o lsk i P iłsu dsk ieg o . G en era ło w ie S t. 
H alle r i S zep ty ck i o g łasza jąc lis ty  w  p ras ie , p o stąp ili  
n iezg o d n ie z o d n o śn em i p rzep isam i w o jsk o w em i.

Niezrozumiała polityka gospodarcza rządu.
M in is ters tw o p rzem y słu i h an d h ^ zezw o liło w  

o sta tn ich  d n iach  so sn o w ieck im  fab ry k o m  ru r i że laza  
p rzy w ieść z N iem iec 2 .5 0 0 to n n su ró w k i że lazn e j. 
W iad o m o ść ta w y w o łała n a G , Ś ląsk u zd z iw ien ie , a  
n aw et o b u rzen ie , że w o b ec c iężk ie j sy tu ac ji w  k ra jo ­
w y m  p rzem y śle h u tn iczy m , jak  ró w n ież p rzy  c iężk iej  
sy tu acji w alu to w ej, zezw ala s ię n a d o w ó z a rty k u łu , 
k tó ry leży w  n ad m iern e j ilo śc i w  h u tach ?k ra jo w y ch  
a cen y n a ry n k ach zag ran iczn y ch b y n a jm n ie j n ie są  
n iższe o d cen w ew n ętrzn y ch . K o ła g o sp o d arcze G . 
Ś ląsk a b ard zo k ry ty czn ie o d n o szą s ię d o tak ie j p o li­
ty k i rząd u , k tó ra  p rzy czy n ia s ię d o w zro stu b ezro b o ­
c ia w  P o lsce .

Około osoby mordercy śp, Lindego.
P ie rw ias tk o w e ś led z tw o  p rzec iw k o zab ó jcy ś . p . 

L in d eg o u jaw n iło , że m o rd erca T rzm ie lew sk i, b y ł 
zn an y m  z ło d z ie jem . O b ecn ie w ład ze d o p ie ro  u sta liły ,  
że w  r , 1 9 1 1 sk azan y  zo sta ł n a  4  m iesiące  za  k rad z ie ­
że  k ieszo n k o w e . W  1 9 1 3  r . sk azan y  zo sta ł ró w n ież  n a  
4 m iesiące w ięzien ia za k rad z ież . P o w y jściu z p o ­
w tó rn eg o w ięz ien ia T rzm ie lew sk i s ta ł s ię w łam y w a ­
czem k asia rzem , za jed n o z w łam ań sk azan y zo sta ł 
n a 4 la ta w ięzien ia w  G ró jcu ; p o zw o ln ien iu zo sta ł 
a reszto w an y  za n ap ad w  W arszaw ie p rzy u l. S zare j 
i sk azan y  p rzez sąd  n a 1 i p ó ł ro k u  w ięz ien ia w  P u ł­
tu sk u . W  w o jsk u  ro sy jsk iem  w sław ił s ię jak o  n o żo w ­
n ik n ieb ezp ieczn y p rzy zaw o d ach i p o rach u n k ach ,  
T rzm ie lew sk i, m ając tak o b fitą i n iec iek aw ą p rze ­
sz ło ść , a ch cąc d o stać s ię d o  w o jsk a w  1 9 2 0 r , zm ie ­
n ił n azw isk o  n a Ś m ie lew sk i, a le n ieb aw em  p o u k o ń ­
czen iu k am p an ji z S o w je tam i zd ją ł m u n d u r i p raco ­
w ał p o tem  jak o p o sad zk arz m ięd zy in n em i w  n o w o  
w y b u d o w an y m  g m ach u P . K , O . p rzy  u l, B rzo zo w ej. 
W  r . 1 9 2 1 p o n o w n ie w stąp ił d .o w o jsk a , jak o  p o d o fice r  
zaw o d o w y .

W  w ięzien iu T rzm ie lew sk i zach o w u je s ię z za ­
g ad k o w ą p ew n o śc ią s ieb ie . W  czas ie w id zen ia s ię  
z ro d z in ą  u sp o k aja ł żo n ę , żeb y  s ię  n ie m artw iła , g d y ż  
w ło s z  g ło w y  n aw et m u  n ie sp ad n ie . Z  p o d o b n ą  p ew ­
n o śc ią  s ieb ie zach o w u je s ię w  ce li: je d u żo , je s t w  d o ­
b ry m  h u m o rze , często  n aw et p o g w izd u je so b ie .

Jed n o cześn ie T rzm ie lew sk i n ie je st, zd a je s ię , jak  
o tem  zap ew n ia ł sk w ap liw ie , tak b ard zo  „b ezp arty j-  

m i n ie o d m ó w isz św ia tłe j rad y . W łaśn ie d z iś je stem  
w  p o ło żen iu tak iem .

P o ta rł czo ło .

—  O sąd ź  p an i sam a , p o w iem  je j to  w  d w ó ch  s ło ­
w ach . Z o sta łem  o szu k an y , a racze j o szu k ałem s ię  
sam . K siążę ta B rań scy , k tó ry ch w id zia ła ś p an i p rze ­
p y ch , k tó ry ch ja sąd z iłem  b o g a ty m i, są n a jzu p e łn ie j 
z ru jn ow an i. L ad a ch w ila w y zu ci b ęd ą ze  w szy stk ieg o .

A n g ie lk a aż k rzy k n ę ła z p o d z iw u i p rze rażen ia .

—  C zy ż fto b y ć m o że?

—  Jes t co  d o  s ło w a jak  m ó w ię , A lfon sy n a  m o że  
s ię d o zb y tk u  ju ż z m ej w iny  p rzy w iąza ła d o k sięc ia  
R o b erta , Jes t to cz ło w iek u czc iw y m ło d y , lecz i tu  
je s t a le ... P o m ijam  to , m ó w  m i p an i, co  p o cząć? ze r­
w ać?  iść  n a  p rzeb ó j? A lfon ia m a  d o sy ć  d la  s ieb ie i d la  
m ęża , ch o ćb y  b y ł k sięc iem , to  p ew n a , lecz  je ś li p rzy j­
d z ie d źw ig ać je szcze ca łą fam ilję?

A n g ie lk a p o w tarza ła o ch ! i ach ! łam ała ręce , 
ch o d z iła , p o m ieszan a  b y ła  n ad zw y cza jn ie . H rab ia cze ­
k a ł, co p o w ie .

—  W iesz  h rab io  co  —  rzek ła  w  k o ń cu , —  ja n ie  
m o g ę n a  s ieb ie  b rać  o d p o w ied z ia ln o śc i za  rad ę  żad n ą , 
lecz w y ch o w ałam  tak u czen n icę m o ją, tak w ierzę w  
je j ro zsądek  zd ro w y , iż , sąd zę , n a jw łaśc iw szem  w p ro st 
s ię d o n ie j o d w o łać . P o w ied z jej p an szczerze , jak  
rzeczy  s to ją , n iech o n a o so b ie ro zs trzy g a . Jeś lib y ś  
p an u w aża ł, iż se rce zb y t w ie lk ą m a n ad n ią p rze ­
w ag ę , o d e  zw iem y s ię n aó w czas ... A lfon ia je s t d a lek o  
d o jrza lszą  n iż p an sąd z isz .

—  A ! n ieszczęśliw e d z ied k o  —  jęcza ł h rab ia , —  
n ieszczęśliw e  d z ieck o , je śli s ię ju ż d o n ieg i p rzy w ią ­
za ło , n ig d y so b ie teg o n ie p rzeb aczę ,

—  B ąd ź p an  sp o k o jn y , ja m am  p ew ien  w p ły w  n a  
n ią ; d o  ju tra n am y śl s: ~ k o ch an y  h rab io , p rzy  śn iad a - 

n y “ . P o d o b n o b y ł o n  cz ło n k iem  jed n e j z lew ico w y ch  
o rg an izacy j p ó łw o jsk o w y ch , i w o sta tn ich czasach  
b ard zo  częs to b y w ał n a zeb ran iach k o n sp iracy jn y ch .

P o d o b n o  p ew n e czy n n ik i ro b ią s ta ran ia o w y p u ­
szczen ie T rzm ie lew sk iego  za k au c ją , n a te j zasad z ie , 
że je st zasad n iczo  n iep o czy ta ln y .

N a te j p o m o cy  o p ie ra s ię też  —  p raw d o p o d o b n ie 
—  p ew n o ść  s ieb ie T rzm ie lew sk ieg o .

Kongres Międzynarodowego Instytutu Rolniczego.
P o  o d b y tem  p o u fn em  p o sied zen iu  p ie rw szy ch  d e ­

leg a tó w , d o k o n an o  w y b o ru  p rezy d ju m  K o n g resu  x M ię- 
d zy n aro d o w eg o In s ty tu tu R o ln iczeg o , P o lsk a o trzy ­
m ała jed n o  z cz te rech s tan o w isk  w ice-p rezesó w  k o n ­
g resu . K an dy d a tu rę P o lsk i p o staw ił czesk i d e leg a t 
B rw id , jak o rep rezen tan t S ło w iań szczy zn y . N astęp ­
n ie k an d y d a tu rę tę p o p arł d e leg a t R u m un ji. W ice ­
p rezesem  w  im ien iu  P o lsk i w y b rany zo sta ł p . A lb in  
Ju ra . U tw o rzo n o cz tery  k o m isje : o g ó ln ą , s ta ty s ty cz ­
n ą , ro ln iczą i ek o n o m iczn y . D o p ie rw szej z ram ien ia  
P o lsk i w ch o d zą p p .: G o ścick i i Ju ra , d o d ru g ie j —  
S z tu rm  d e S z trem , d o trzecie j —  B o g u szew sk i i M i­
k u lsk i, d o czw arte j —  K ró lik o w sk i. W y ło n io n o k o ­
m isję red ak cy jn ą , sk ład k tó re j s tan o w ią p rezy d ja  
w szy stk ich k o m isy j i p rezy d ju m  k o n g resu .

N a jw ażn ie jszy m  o b jaw em  d z is ie jszy ch d eb a t je s t 
s tan o w isk o  i w n io sk i d e leg ac ji am ery k ań sk ie j. W y ­
s tąp iła  o n a z  w n io sk iem , ab y  je j p ro p o zy c je b y ły  ro z ­
p a try w an e p rzez p len u m . U ch w alo n o w n io sek p o je ­
d n aw czy , m iano w ic ie , że w n io sk i n a jp ierw  p rze jd ą  
p rzez k o m isję o g ó lną , a p o tem  p ó jd ą  n a p e łn e zeb ra ­
n ie . W n io sek  g łó w ny  —  am ery k ań sk i —  zm ie rza  d o  
w ięk szeg o u m ięd zy n aro do w ien ia in s ty tu tu . D ru g i 
w n io sek  zm ie rza d o s tw o rzen ia s tan o w isk a  p ła tn eg o  
g en era ln eg o sek reta rza , k tó ry b y  m ia ł w łaśc iw ie  fu n k ­
c je d y rek to ra , a p rezes in s ty tu tu b y łb y  racze j o so b ą  
rep rezen tacy jn ą . W szy stk ie te w n io sk i zap o w iad a ją  
b a rd zo  o ży w io n e ro zp raw y .

Zbrodnie litewskie.
D eleg a t litew sk i p rzy L id ze N arod ó w  z ło ży ł w  

sek re ta rjac ie  jen e ra ln y m  p ism o o zab ic iu  o fice ra p o l­
sk ieg o n a p o g ran iczu  p o lsk o -litew sk iem  w  d n iu 1 4 -g o  
b , m . N o ta  litew sk a w  w y k rę tn y  sp o só b p rzed staw ia  
tę zb ro d n ię tw ie rd ząc , że o fice r p rzek ro czy ł g ran icę  
u zb ro jo n y . Jak s ię o b ecn ie u d a ło u sta lić , w ład ze li­
tew sk ie , k tó ry m  ś , p , P ilaw sk i, p ro w ad zący  en erg icz­
n ą ak c ję k u ltu ra ln o -o św ia to w ą n a p o g ran iczu , n ie  
b y ł n a  ręk ę , n azn aczy ły cen ę  n a jeg o  g ło w ę . W  d n iu  
1 4 -g o b . m . u d a ło s ię L itw in o m  zw ab ić P ilaw sk ieg o  
n ad  sam ą  g ran icę  i tam  zas trze lić . N astęp n ie  L itw in i 
p rzec iąg n ę li tru p a o 3 0 0 m etr, w  g łąb sw eg o te ry to r ­
iu m , ch cąc w  ten sp o só b u p o zo ro w ać n a jśc ie n a ich  
te ry to rju m .

Zasądzenie sprawców rozruchów sylwestrowych 
w Poznaniu.

V / p ią tek , d n ia 2 3 , b , m , zak o ń czy ł s ię , trw a jący  
o d ty g o d n ia p ro ces p rzec iw k o u czestn ik o m zn an y ch  
ro z ru ch ó w  w  n o c sy lw estro w ą w  P o zn an iu . Z a zb ro ­
d n ie z a rt.  .1 2 5 , 1 1 5 , 1 1 6 K , K . zasąd z ił try b u n a ł 4 -ch  
o sk arżo n ych  n a d w u le tn ie w ięz ien ie , 1 -g o n a p ó łto ra  
ro k u , 3 -ch  n a  ro k , 3 1 n a ró żn e k ary  w ięz ien ia p o n iżej  
ro k u , 6  o sk arżo n ych  u w o ln ił o d  w in y  i k ary .

Rolnicy gdańscy przeciw Polsce.
N acjo n a lis ty czn y zw iązek ro ln ik ó w  zażąd a ł o d  

sen atu  u tru d n ien ia p rzy w o zu b y d ła n a o b szar G d ań ­
sk a , p o n iew aż zo sta ła z teg o p o w o d u , jak tw ie rd zą
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n iu  ja p ań stw a  sam y ch  zo staw ię , p o w iesz je j w szy stk o  
o tw arc ie .

—  N a m iło ść B o żą , d o ju tra s tara j s ię ją p an i 
p rzy g o to w ać! —  d o d a ł h rab ia , —  rad b y m  je j o szczę ­
d z ić c ierp ien ia .

—  B o leść je st n aszem  u d z ia łem ! —  p a te ty czn ie ,  
d y g a jąc , d o k o ń czy ła m iss B u rg life .

T ak ted y s tan o w cza ro zm o w a o d ło żo n ą zo sta ła  
d o ju tra ran a . N o cą śn ił, w zb u rzo n y  w y p ad k am i d n ia  
h rab ia , że b ił s ię z g en era łem , k tó ry  m u  jeg o  że lazn ą  
k asę ćh c ia ł sk o n fisk o w ać . O b u d z ił s ię ca ły  w  p o tach  
i z b ó lem  g ło w y .

G o d z in a śn iad an ia n ad esz ła aż n ad to p ręd k o , 
rad b y  ją b y ł o d sun ąć , A lfo n sy n a p rzy sz ła d o ść w e ­
so ła , i to je szcze b ard z ie j u trud n iło  o jcu zw ie rzen ie ,  
k tó re ją zasm u c ić m iało . W y jśc ie m iss B u rg life b y ło  
zn ak iem ch w ili s tan o w cze j; h rab ia zaczą ł o d p o ca ­
łu n k ó w , u śc isk ó w i o św iad czeń m iło śc i o jco w sk ie j. 
P an n a  s łu ch a ła ich  d o ść  o b o ję tn ie , jak  rzeczy , d o  k tó ­
re j b y ła n aw y kła .

—  M o je d z ieck o d ro g ie —  p o czą ł w reszc ie , n ie  
b ez tru d no śc i, zag aja jąc ten p rzed m io t d raż liw y , —  
je s te ś ju ż w  w iek u , w  k tó ry m  w łasn ą s ię w o lą  i ro z ­
sąd k iem  rząd z ić m o żesz ... n ie śc ie śn iam  tw e j w o li, n ie  
ch cę s ię o p ie rać u czu cio m , p ew ien b ęd ąc ich sz la ­
ch e tn eg o k ie ru ń k u . O b o w iązk iem  jed n ak o jca je st  
d z ieck u w szy stk o  p rzed staw ić , co  d o św iadczen ie  d o ­
zw ala p rzew id z ieć w  p rzy szło ści. P rzy znam  c i s ię , 
że ja s ta ry , o stro żn y , p rak tyczn y cz ło w iek , zo sta łem  
p rzecież , jak s ię tu p rzek on y w am , o szu k an y . U w a ­
ża łem  p ro jek t m ałżeń stw a z k sięc iem  B rań sk im  za  
b ard zo św ie tn y .

A lfo n sy n a zm arszczy ła  b rw i, o jc iec s ię p o p raw ił.
—  N ie m ó w ię n ic p rzec iw k o  cz ło w iek o w i, w szy ­

scy  g o  ch w alą , lecz  n ies te ty ! o n i są .„  b an k ru ci!
(C iąg  d a lsey  n astąp i.)
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agrarjusze, rozszerzona zaraza pryszczycy w śród by ­
dła w  G dańsku , W  rzeczyw istości chodzi ro ln ikom  
gdańskim  o to , że dzięk i przew ozow i tańszego bydła  
z Polsk i, nie m ogą sprzedaw ać drożej sw ego bydła.

Ulgi podatkowe dla rolników.

M inisterstw o R olnictw a i D , P , zw róciło się do  
M inisterstw a  Skarbu  o w ydanie zarządzeń , aby  w szel­
kie w ezw ania płatn icze były dorączane ro ln ikom  co- 
najm m ej na trzy m iesiące przed ostatecznym term i­
nem  ich uiszczenia i aby w szelk ie podatk i na rzecz  
sam orządów i opłaty na insty tucje ubezpieczeń so ­
cjalnych ściągane być m ogły w yłącznie w  dw óch ter­
m inach: w iosennym  i jesiennym  razem  z ratam i podat­
ku gruntow ego.

K onieczność w ydania tych zarządzeń um otyw o­
w ana jest fak tem , iż okres produkcji ro lnej, jako ści­
śle zw iązany z przyrodą, ty lko w  pew nych granicach  
podlega w pływ om  człow ieka, w arsztaty  zaś ro lne nie  
są w  stan ie w  kró tk ich i nieprzew idzianych  uprzednio  
term inach  uzyskiw ać z przedsięb iorstw a gotow izny , co  
czyni je w  pew nych okresach gospodarczych niew y*  
płacalnem i. Ponadto przy dotychczasow ej różnorod ­
ności w szelk ich należności, do których uiszczania  
w łaściciele gospodarstw  ro lnych  są obow iązani, ro ln i­
cy w  ciągu całego praw ie roku spotykają się z coraz  
now em i w ezw aniam i płatn iczem i, z reguły  żądającem i 
uskutecznien ia w płat w  bardzo kró tk im  czasie .

Wiadomości z bliska
i daleka.

Toruń dni» 26 kw ietn ia 1926 r. 

Poniedziałek dnia 26 kw ietn ia K leta i M arc.

W schód słońca 4.43 . Z achód słońca 19.14 .

W schód księżyca 17.32 . Z achód księżyca 4.33 .

W torek dnia 27 kw ietn ia A nastazego

W schód słońca 4.4°. Z achód słońca 19.16 .

W schód księżyca 18.S4. Z achód księżyca 4,58 .

* Teatr Miejski, D ziś, w  poniedziałek , 2-g ie  przed  
staw ienie popularne po cenach najniższych (od  30 gr, 
do 2,50 zł,) opera B izeta „C arm en 41 , Partję D on Jo- 
se ‘go w ykona pierw szy  raz na naszej scenie p. Praw ­
dzie, reszta obsady bez zm iany; pp, Czarlińska, Lu­
bicz, Czerniawska, Adamkiewicz, Krugłowski, Popiel, 
Bolko. B alet z S, Matuszewską i W. Wierzbickim 
na czele. D yryguje p, L ew icki,

Ju tro w e w torek ostatn i raz operetka K alm ana  
„Mały Monarcha44. W skutek choroby p. R dza  w ieża, 
który zapadł na ostre zapalenie płuc; ro lę ,,H ucka“  
podjął się zastępczo odegrać p, Ilcewicz,

W  czw artek prem jera słynnej operetki Sto lza  
Dzidzi44, Pogodna, w esoła i m elodyjna ta rzecz na ­

leży do najm ilej słuchanych , „kasow ych 44 operetek . 
T ytu łow ą ro lę w ykona pani Leonowicz, —  Prem jera  
„Gejsza44 zostaje odłożona, gdyż W. K aw ecka w obec  
niezw ykłego sukcesu , zm uszona jest przedłużyć w y ­
stępy w  te jże ro li w  W arszaw ie,

* Podrożenie tytoniu o 20 procent. Jak się do­
w iadujem y  z m iarodajnej strony , m inisterstw o skarbu  
zgodziło się na podniesien ie cen w yrobów  m onopolu  
ty ton iow ego o 20 proc. Podw yżka w chodzi w  życie  
z dniem  26  kw ietn ia b. r. obejm uje w szystk ie bez w y ­
ją tku gatunki papierosów , cygar i ty ton iów ,

* Kto podpalił? W notatce  pod  pow yższym  ty tu ­
łem  um ieściliśm y w  jednym  z ostatn ich nr, za „S ło ­
w em  Pom orsk iem 44 , jakoby  w ykryto , że stodołę w  K a­
tarzynkach w listopadzie zeszłego roku podpalił je j 
dzierżaw ca p, Fr, H offm ann, O becnie prostu jem y  
tę w iadom ość o ty le , że zostało jedynie w dro ­
żone dochodzenie w  te j spraw ie przeciw ko p, H , na  
podstaw ie doniesien ia osób , które  jakoby były  św iad ­
kam i podpalen ia stodoły i dopiero śledztw o a następ ­
nie ew ent. rozpraw a sądow a w ykaże, o ile zarzu ty  
przeciw ko p, H , są  praw dziw e,

* Złotorja, pow , to ruńsk i, (W ypadek lo tn iczy ,) 
W  czw artek , 22, b, m , około godz, 9,30 rano la taw iec  
system u „Potez 44 z. T orunia w ylądow ał z pow odu de­
fek tu  m otorow ego na polu koło gm iny  K opanino  przy  
Z łotorji. Po napraw ie sam olo tu chciano startow ać, 
lecz przeoczono sk ibę św ieżo zoranego  pola, w  którą  
zaplątały się kółka aparatu , który całą siłą runął na ­
przód , przyczem  połam ały się śm igi i skrzydła apara ­
tu , A parat trzeba było  zupełn ie rozebrać  i zapom ocą  
w ozów  odstaw ić do lo tn iska w  T oruniu , Piloci w y ­
szli z w ypadku  bez szw anku,

* Chełmża, (Podw ójna kara,) Podw ójn ie ukara ­
nym  został ro ln ik M , A ndrzejew ski z K ucborka pod  
C hełm żą za lekom yślne w budow anie parow nika w  
sw ej św in iam i, w skutek czego 2 lu tego 1925 r, sp ło ­
ną/ |m u budynek gospodarczy , m ieszczący stajn ię , 
oborę i chlew y. Pastw ą płom ieni padło niety lko  za­
budow anie i dość znaczne zapasy  paszy , ale i 10 sztuk  
bydła i 9 ow iec. Szkodę oblicza A , na 30,000 zł,, a  
ubezpieczenie w ypłaciło m u ty lko 9,300 zł. R esztę  
dostał dopłacone przez Izbę K arną w  dniu 22, b, m ., 
która za lekkom yślne w yw ołanie pożaru przez nie­
dbałe um ieszczenie parow nika w budynk u ku tem u  
się nienadającym  zasądziła go  na 100 zł grzyw ny.

* Z powiatu świeckiego. 3-letn i synek  p. Z alew ­
sk iego z L niana utonął przed trzem a dniam i w  ba ­
gnach In iańsk ich .

—  W  niedzielę 18, b, m , o godz, 3-ej popoł, znale­
ziono trupa nieznanej niew iasty-żebraczki, na łąkach  
koło  Starej H uty  w  pobliżu jeziora B uszek. O w a nie­
w iasta liczy 70— 80 la t. N azw iśko nieznane. Z w ło­
ki leżały  przypuszczaln ie 14  dni na łące.

—  W  poniedziałek 12-go b. m , oddalił się z Prze- 
chów ka ubogi gm inny  E m il R oge i dotąd  niem a o  nim  
w ieści.

—  W  niedzielę 18. b, m , o godz. 8-ej w ieczorem  
w ybuchł w  Przysiersku  pożar u  oberżysty , Pio tra Jur­
kiew icza. Spłonęła stodoła i chlew  w raz z m artw ym  
inw entarzem (żyw y zdążono uratow ać,) D om  m ie­
szkalny uratow ano dzięk i sikaw ce m ajątku G aw ro-  
niec, która funkcjonow ała najlep iej ze w szystk ich , 
a było ich razem  coś siedem . Przyczyną pożaru m a  
być nieostrożność dw óch w łóczęgów , którzy w sto ­
dole nocow ali i spow odow ali ogień . Policja z B ukow ­
ca ow ych osobników  przyaresztow ała i odstaw iła do  
sądu .

* Osie, pow  św iecki. (W ybór so łtysa,) W  środę, 
dnia 14, b. m . odbyło się posiedzenie now o-w ybra-  
nych radców  gm iny , na którem  przeprow adzono w y ­
bór so łtysa. W łaściciel drogerji p, K łoniecki otrzy ­
m ał 19 głosów , daw ny so łtys, p. K rajn ik 3 głosy. W y ­
brany  w ięc jest p, K łoniecki; należy  jeszcze odczekać  
potw ierdzenia pana starosty . N a ław ników  w ybrano  
pp. M łodeckiego , aptekarza, i p. W iśniew skiego, 
kupca.

* Brodnica, (K radzież koni.) Skradziono w  m iej­
scow ości C ielebachy —  dw a konie z półszorkam i ro-  
boczem i w artości 950 zł, na szkodę gospodarza Jana  
W eissa.

* Brodnica, (C zy to podobno?) „Z iem ia M ich, 44 
donosi: Po m ieście krąży charak terystyczna w ersja , 
która zasługuje praw dziw ie na sensację . Pew ien oby ­

w atel otrzym ał z tu tejszego U rzędu Skarbow ego na ­
kaz zapłaty  na 1 grosz zaleg łego podatku  obro tow ego. 
G dy się w eźm ie pod  uw agę, że sam  form ularz kosztu ­
je niem al trzy  razy  ty le —  czas kom isji badania, czas 
urzędnika w ypisan ia form ularza, czas kasjera —  któ ­
ry dla jednego grosza zm uszony jest w ydaw ać 2.500  
zło tych  drobne —  w ciąganie w  cały  stos książek  i t, p, 
zdaje nam  się  niepodobnem  —  jednakże kasa m usi być 
uporządkow aną i jeden grosz w płacony,

* Grudziądz, (C o m a na celu  przeniesien ie staro ­
sty grudziądzkiego .) Jak się dow iadujem y, przenie ­
sienie starosty O ssow skiego do W ejherow a, nastąp iło  
z w ażnych pow odów polityczno-adm inistracy jnych , 
Starosta O ssow ski przenosi się do W ejherow a niety l­
ko jako starosta , lecz jako specjalny delegat w ojew o ­
dy pom orsk iego na okręg kaszubski, sk ładający się z  
czterech północnych pow iatów Pom orza: w ejherow - 
sk iego , puckiego , kartusk iego i kościersk iego , Sta­
rosta O ssow ski m a czuw ać nad rozw ojem  polityczno-  
gospodarczym , utrzym yw ać łączność z generalnym  
kom isarjatem  R zplitej w  G dańsku , dyrekcją polsk ich  
kolei państw ow ych w  G dańsku , urzędem  budow y  por­
tu w  G dyni, w ładzam i m arynark i polsk iej i konsulam i 
obcych m ocarstw , akredytow anem i w  G dyni,

*  B uk. (N ieludzka m atka.) W dow a G . z  W ielk iej- 
w si, m ieszkająca z tro jg iem  dzieci dorosłych pod je­
dnym  dachem , kłóciła się z niem i codziennie i urzą ­
dzała gorszące burdy , W  piątek  po  południu  G . rzu ­
ciła się podczas kłó tn i na żonatego syna Stanisław a i, 
bijąc go w  nielitościw y sposób ostrem i narzędziam i, 
poraniła go tak , że krw ią zbroczony, z rozbitą czasz­
ką legł bez przytom ności. O dniesiono go do  lekarza, 
który  udzielił pierw szej pom ocy  lekarsk iej. N adzieja 
utrzym ania poranionego przy życiu jest w ątpliw a. 
Jednego z braci poranionego  aresztow ano,

* Sznurki, (P rzy łapanie „ptaszka 44.) Jak się do ­
w iadujem y, aresztow ała policja w  K artuzach Jakóba  
L em anna, pochodzącego tustąd . Podobno m iał on  
dłuższy czas siedzieć w  w ięzien iu w  G dańsku za po ­
pełnione kradzieże i codopiero został w ypuszczony. 
M a on należeć do szajk i zbrodniarzy , która przed  
dłuższym  czasem w łam ała się do pałacu biskupiego  
w  Pelp lin ie ,

* Wejherowo. (W spraw ie podatku dochodo w e­
go,) Pom orsk ie T ow . R olnicze przypom ina ro ln ikom , 
że 1 m aja upływ a term in sk ładania zeznań o docho­
dzie, R olnicy , nie prow adzący ksiąg gospodarczych , 
m ogą otrzym ać w  biurze Pom , T ow , R oln . w  W ejhe ­
row ie w skazów ki odnośnie obliczenia dochodu z go ­
spodarstw  ro lnych ,

* Chojnice, (Z am iast do  ślubu  do  w ięzien ia za de ­
zercję .) W  przeddzień ślubu niejak iego Ł , zajechali 
przed  jego dom  o godz, 2-ej w  nocy urzędnicy  policji. 
O kazało się , że jest on poszukiw anym oddaw na de ­
zerterem  w ojskow ym . Skuto go w  kajdany i odw ie­
ziono do w ięzien ia w  C hojn icach .

* Tuchola, (A resztow anie.) W T ucholi areszto­
w ano kupca Jana W ilandta pod zarzu tem nieuczci­
w ego bankructw a. A resztow any jest w ybitnym  dzia­
łaczem  N , P . R ,, radnym  m iasta i członkiem  szeregu  
korn i  sy j.

* Lipnica, pow , chojn icki, (O sied len ie się leka­
rza.) Z dniem 16, b, m . przeprow adził się tu dotąd  
lekarz dr. p, K alick i, zastępca lekarza pow iatow ego  
na północną część pow iatu , zam ieszkający przedtem  
w  B orow ym  M łynie.

L udność okoliczna niew ątp liw ie pow ita pow yż ­
szy fak t z radością , przedew szystk iem  m iejscow ości 
położone po praw ej stron ie szosy bytow skiej (od po ­
łudnia na północ).

L ipusz, (O bchód 3. M aja.) W dniu 3-go m aja  
urządzi gm ina nasza obchód z następującym  progra­
m em : 1. zbiórka o godz. 9 i pół w szystk ich tow a­

rzystw  z następującym  porządkiem ; R olnicy , W ojacy , 
Sokół, urzędy; 2. o  godz. 10-ej m  bożeństw o  z udzia­
łem  w szystk ich  tow arzystw ; 3. pochód  —  przem ów ie ­
nia na rynku  i zakończenie; 4, ogólne zebran ie ośw ia ­
tow e pod przew odnictw em  tow , K , R olniczego na  
sali Januszew skiego o godz, 4-ej, a) zagajen ie, b) w y ­
stępy deklam acyjne i szkoły , c) deklam acje tow a ­
rzystw , d) przem ów ienie okolicznościow e; 5. nabo ­
żeństw o m ajow e; 6, przedstaw ienie teatralne T ow . 
W ojaków  o godz, 8  i pół; 7, tan iec.

* Wysin, pow , kościersk i, (Pożar,) W  sobotę, dn. 
17-go b, m . o godz, 22,15 u gospodarza p, K uppera  
z W ysińsk ich C hróstów  pow stał pożar, który znisz­
czył dom  m ieszkalny  z którego  część  sprzętów  dom o ­
w ych uratow ano i przeniesiono do stodoły . L ecz w  
niedzielę , t, j, następnego dnia, zaalarm ow ano poraź  
w tóry  straż ogniow ą  z W ysina do ognia, poniew aż za­

paliła się w łaśnie stodoła z chlew em , w  której scho ­
w ano sprzęty w yniesione z palącego się dom u. Przy  
obydw óch pożarach nie było w łaściciela p, K . w  do ­
m u, gdyż przebyw ał na gościn ie w  pow iecie kartu ­
sk im . N a pochw ałę zasłużyła  straż ogniow a z N ow e­
go W ieca, która przy pożarze w  niedzielę przybyła  
m im o znacznie w iększej odleg łości prędzej na m iejsce  
pożaru  niż straż  z  W ysina.

* Międzychód. (Św iętokradztw o.) W m iędzy- 
chodzkim  kościele parafjalnynr  złodziej skrad ł ubie­
głej niedzieli popołudniu puszkę z ofiaram i na chleb  
św . A ntoniego , Puszka została kró tko  przed kradzie ­
żą opróżniona,

* Wiry (WielkpJ. (Spłoszeni rabusie .) N a ple- 
banji w  W irach , zam ieszkałą przez ks, W ejherta , do ­
konano śm iałego bandyckiego napadu . Jacyś niew y- 
śledzeni trzej bandyci dostali się przez okno do ku ­
chni probostw a i ubezw ładnili siostrę księdza i służą­
cą, poczem usiłow ali w targnąć do sypialn i. W  tym  
czasie udało się obu kobietom  uw olnić zakneblow ane 
usta i na krzyk  i w ołanie o pom oc bandyci zbieg li nie- 
poznani, w ystrzeliw szy jeszcze kilka razy  z rew olw e­
ru celem  uniem ożliw ien ia pościgu .

* Warszawa, (D w a la ta ciężk iego w ięzien ia za  
bluźnierstw o,) Przed Sądem  O kręgow ym  w  W arsza­
w ie stanął redaktor czasopism a „E w angelja m yśli” , 
Józef C zechow ski, pod zarzu tem , że w  jednem  z nu ­
m erów tego czasopism a dopuścił się bluźnierstw a  
przeciw ko  B ogu, jako też zniew ażenia K ościo ła i jego  
dogm atów .

R ozpraw a odbyw ała się przy  drzw iach zam knię­
tych .

Sąd O kręgow y pod przew odnictw em  w icepreze­
sa G um ińskiego przy udziale sędziów  G rzybow skiego  
i Posem kiew icza w ydał w yrok, skazujący C zechow ­
sk iego z art, 73 cz. 1 i 74 cz. 1 i 2 K od. K arnego na  
dw a la ta ciężk iego w ięzien ia; w ydaw nictw a czaso ­
pism a „E w angelja m yśl44 Sąd zabronił na zaw sze,

* Lwów. (R ozm ieszczenie sroki na teren ie Pol­
sk i.) D la przeprow adzenia pew nych istud jów ) nad  
sroką (P ica, daw niej Pica candata) z całego obszaru  
R zplitej Polsk iej —  zw racam  się nin iejszem  do  w szyst­
kich PP , w łaścicieli m ajątków , adm inistratorów , za ­
rządów lasów , dzierżaw ców  i do w szystk ich m yśli­
w ych z prośbą, by zechcieli m i dopom óc, przesy łając  
pod niżej podanym  adresem  zabite sroki, Prosiłbym  
o jeden do dw u okazów  z danej m iejscow ości —  zabi­
te nie później jak do  dnia 1 m aja b, r. a o ile m ożno ­
ści jak najw cześn iej po przeczytan iu  nin iejszej ode­
zw y, D o każdego  okazu  prosiłbym  o dołączenie kart­
ki z podaniem  daty zabicia , m iejscow ości (gm ina, po-, 
w iat w ojew ództw o) i w  jak im terenie zabite (ogród , 
skraj lasu , rem za polna i t, p.) i czy w  danej m iej­
scow ości gnieżdżą, jeżeli tak , to czy stale , czy od  nie­
daw na, Poniew aż rów nocześn ie chodzi o sporządze­
nie jaknajdokładniejszej m apy rozsied len ia srok na  
teren ie R zplitej, przeto bardzo chodzi o to , by otrzy ­
m ać okazy z jaknajw iększej ilości m iejscow ości, w zgl, 
w iadom ości, że w  danej m iejscow ości sroki się nie po ­
kazują, Sroki zabite najlep iej przesy łać w  zw ykłych  
kartonow ych pudełkach , obsypane suchem i trocina­
m i a w  ich braku  poprostu naciętem i skraw kam i pa ­
pieru , Przesy łać  proszę  pod adresem : M uzeum  im ie ­
nia D zieduszyckich  —  L w ów , R utow skiego 18, Z  gó ­
ry w szystk im ofiarodaw com serdecznie dziękuję za  
przesłane okazy  i za okazaną  pom oc i życzliw ość. —

W łodzim ierz D zieduszycki m , p.

Ostatnie wiadomości.
Przesilenie zażegnane.

N a R adzie m inistrów  uzgodniono ostatecznie po­
glądy czterech stronnictw  koalicy jnych na uzdrow ie ­
nie stosunków gospodarczych . M in, Z dziechow ski 
odstąp ił od zam iaru ograniczenia ren t inw alidzkich  
i em erytur oraz redukcji urzędników  kolejow ych, za  
co zw iększone być m ają dochody  z podatku  m ajątko ­
w ego i taryf. D zisiaj Sejm obradow ać będzie nad  
zm ienionym  pro jek tem . Poniew aż  N ar, Partja R obot­
nicza pozostała w  koalicji, przesilen ie uw ażać m ożna  
jako zażegnatie .

Rokowania handlowe z Niemcami.

R okow ania handlow e polsko-n iem ieckie m ają  
być podjęte 21 m aja b, r, w  B erlin ie , Poseł O lszew ­
sk i, otrzym aw szy odpow iednie instrukcje, przyjchał 
z pow rotem  do  B erlina,
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Długoterminowe kredyty dla rolnictwa.

J a k  s ły c h a ć , p , G liw ic , d y r . d e p . w  m in . p rz e m y ­
s łu  i h a n d lu , c z ło n e k m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i  
g o s p o d a rc z e j w  G e n e w ie , m a  w  c z a s ie  o b ra d  te j k o n ­
f e re n c j i p o ru sz y ć  s p ra w ę  z o rg a n iz o w a n ia  m ię d z y n a ro ­

d o w e g o  d łu g o le tn ie g o  k re d y tu  ro ln ic z e g o .

Podpisanie układu niemiecko-sowieckiego.

W  s o b o tę  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p o d p is a ­
n y  z o s ta ł t r a k ta t n ie m ie c k o - s o w ie c k i. Im ie n ie m  r z ą d u  
s o w ie c k ie g o  p o d p is a ł g o  d r . S tre s e m a n n , a  im ie n ie m  
r z ą d u  s o w ie c k ie g o  —  p o s e ł U n ji S o w ie c k ie j K re s tin -  
s k i j . P rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  g a b in e ­
tu  R z e s z y , n a k tó re m  p rz y ję to  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  
d - ra  S tre s e m a n n a  te k s t t r a k ta tu . P o  p o s ie d z e n iu  m i­
n is te r S tre s e m a n n  u d a ł s ię  d o  p re z y d e n ta  H in d e n b u r -  

g a , k tó ry  u d z ie l ił  d r . S tre s e m a n n o w i p e łn o m o c n ic tw a  
d o p o d p isa n ia t r a k ta tu , O  g o d z . 1 3 -e j S tre s e m a n n  
p rz y ją ł p rz e d s ta w ic ie l i s tro n n ic tw , k tó ry m  p o d a ł d o  

w ia d o m o ś c i b rz m ie n ie  u m o w y .
O g ło s z e n ie t r a k ta tu  n a s tą p i , ja k p rz y p u sz c z a ją , 

w  p o n ie d z ia łe k .

Kurs dolara.

D o la r w  W a rs z a w ie n ie u rz ę d o w o 1 0 ,2 7 w  ż ą d a ­

n iu . —  T e n d e n c ja  s p o k o jn a .

Rozmaitości.
Z życia siostry papieża Piusa X-go.

Pogrzeb jej odbył się na koszt rządu włoskiego.

P rz e d k ilk u  d n ia m i z m a r ła n a jm ło d s z a s io s tr a  
P iu s a  X ., A n n a  S a r to , U m a r ła  o n a  w ra z  z  s io s tr a m i  
i k re w n y m i, tu ż p o d  W a ty k a n e m , p rz y  p la c u  F u s t i -  

c u c c i . Z g o n  je j p rz y w o łu je  n a  p a m ię ć  k ilk a  e p iz o d ó w , 
z w ią z a n y c h  z  c h w ilą  w s tą p ie n ia k a rd y n a ła S a r to  n a  

t ro n  p a p ie s k i .

R o d z in a  p a p ie ż a  u z y s k u je  z a w s z e  s z la c h e c tw o  z  

c h w ilą  o b e jm o w a n ia  p rz e z e ń  t ro n u  p a p ie s k ie g o . Z g o ­
d n ie  z  ty m  z w y c z a je m  m a rk iz  P a g a n i-B la n c a  z w ró c i ł  
s ię  d o  s ió s tr p a p ie ż a , a b y  s ię  o d  n ic h  d o w ie d z ie ć  ja k i  
h e rb  o b ie ra  s o b ie  ro d z in a  S a r to , C h o d z i ło  o  w c ią g ­

n ię c ie  te g o  h e rb u  d o  k s ią g  h e ra ld y c z n y c h .
N ie  w ie d z ą c  o  ty m  z w y c z a ju , s ta re  p a n p y  s ą d z iły ,  

ż e  je s t to  n ie w c z e s n y  ż a r t i m a rk iz  o d s z e d łs z y  z  k w it­
k ie m , m u s ia ł z a ra p o r to w a ć  o  te rn  p a p ie ż o w i P iu so w i  
X -m u , S p ra w a  ta  z a ła tw io n a  je d n a k  z o s ta ła  n a s tę p ­
n ie  w  z w y k ły  s p o s ó b  i ro d z in ę  S a r to  w p is a n o  d o  z ło ­

te j k s ię g i s z la c h ty  w ło s k ie j .

P o n ie w a ż  k a rd y n a ł S a r to  n ie  ro z s ta w a ł s ię  n ig d y  
z e s w e m i s io s tr a m i i m ia ł je p rz y  s o b ie z a ró w n o  w  
d a w n e j c h a c ie w ie js k ie j , ja k  p ó ź n ie j w  p a ła c a c h  b i­
s k u p ic h  i w  p a ła c u  p a tr ja r c h y  w e n e c k ie g o , w ię c  b a r ­
d z o  ż y w o  o d c z u ły  o n e  ro z s ta n ie  s ię  z e  s w y m  b ra te m  
z  c h w ilą , g d y  te n  z a s ia d ł ja k o  w ła d c a  n a  s to l ic y  P io -  
t ro w e j . O d  te j p o ry  s k ła d a ć  o n e  m o g ły  s w e m u  b ra tu  

ty lk o  p o  d w ie  k ró tk ie  w iz y ty  ty g o d n io w o .

P iu s  X . n ie o b s y p y w a ł s w o ic h  k re w n y c h  a n i z a ­
s z c z y ta m i a n i b o g a c tw a m i. N ie  s p ro w a d z i ł n a w e t d o  
R z y m u  s w e g o  k u z y n a  k a n o n ik a  P a ro l in a  i d o p ie ro  n a ­
s tę p c a  P iu s a  X ., p a p ie ż  B e n e d y k t X V , m ia n o w a ł P a ­

ro l in a  k a n o n ik ie m  b a z y l ik i ś w . P io tr a .

W  te s ta m e n c ie  s w y m  P iu s  X . n ie  z a p is a ł n ic  s w e j 
ro d z in ie  i p o le c ił ją  ty lk o  ła s k a w o ś c i p rz y s z łe g o  p a ­
p ie ż a , D z ię k i te m u  p a n n y  S a r to  m o g ły  k o rz y s ta ć  n a ­
d a l z  z a ję te g o  p rz e z  n ie  p o d  W a ty k a n e m  m ie s z k a n ia .

M u s s o l in i p ra g n ą ł, a b y  ta  n a jm ło d s z a  z  s ió s tr  b y ­
łe g o  p a p ie ż a , d o n n a  A n n a , ja k o  p rz y k ła d  p ro s to ty  i 
s k ro m n o ś c i o ra z  m iło ś c i b ra te r s k ie j , m ia ła  w s p a n ia ły  
p o g rz e b  n a  k o s z t r z ą d u  w ło s k ie g o . T o  te ż  m ilic ja  n a ­
ro d o w a  o d d a ła  je j o s ta tn ie  h o n o ry , w  p o g rz e b ie  w z ię ­
ły  u d z ia ł s z k o ły , a  i r z ą d  w y s ła ł s w e g o  p rz e d s ta w ic ie ­
la  n a  o d p ra w io n ą  z a  je j d u s z ę  m s z ę  ż a ło b n ą . P o s ta ­
n o w io n o  z w ło k i A n n y  S a r to  p o g rz e b a ć  w  W e n e c j i,

Obłęd następstwem grypy,

W  w ie lk ic h  m ia s ta c h  ro s y js k ic h p a n u je o b e c n ie  
z ło ś l iw y  ro d z a j g ry p y , k tó ra  z a b ie ra w ie le  o f ia r . W  
s a m y m  P e te r s b u rg u  n o tu ją d z ie n n ie o k o ło  d w ó c h  ty ­
s ię c y  w y p a d k ó w . W e d le  d o n ie s ie ń  p ra s y  ry s k ie j je s t  
e p id e m ja te rn  g ro ź n ie js z ą , ż e r e k o n w a le sc e n c i z d ra ­
d z a ją  o z n a k i o b łę d u , z u p e łn e g o  z a n ik u  p a m ię c i i t , d . 

L e k a rz e  p rz y p u s z c z a ją  je d n a k , ż e  s ą  to  o b ja w y  c h w i ­
lo w e  i u le c z a ln e  w  p rz e c ią g u  k ilk u  ty g o d n i.

Influenza niszczy mózg.

A m e ry k a ń s k i le k a rz  p ro f , R e e ll i , p o  p rz e p ro w a ­

d z e n iu b a rd z o s z c z e g ó ło w y c h b a d a ń , p rz y s z e d ł d o  
w n io s k u , ż e b a g a te l iz o w a n a p o w s z e c h n ie in f lu e n z a  
je s t  n a jc z ę ś c ie j  p rz y c z y n ą  k rw io to k ó w  m ó z g o w y c h .

B a d a n ia  te g o  a m e ry k a ń s k ie g o  u c z o n e g o  w y k a z a ­
ły , ż e  9 0  p ro c , a p o p le k ty k ó w , c ie rp ią c y c h  n a  w y n a -  
c z y n ia n ie s ię k rw i w  m ó z g u , p rz e c h o d z iło  in f lu e n z ę . 
P ró c z tę g o w s z y s tk ic h ty c h c h o ry c h s p e k tro a n a liz a  
w y k a z a ła o b e c n o ś ć  m ik ro b ó w  in f lu e n z y . S z c z e g ó ln ie  
b a k c y le te g n ie ż d ż ą  s ię  w  u s ta c h .

W e d łu g  tw ie rd z e n ia  p ro f . R e e lle g o  c h o rz y  n a  a r -  
te r jo s k le ro z ę  m a ją  c h a ra k te ry s ty c z n e  z m ia n y  w  u s tro ­
ju  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h  w  m ó z g u . W ó w c z a s  n a  n a j­
b a rd z ie j z n is z c z o n e  s k le ro z ą  ś c ia n k i a r te ry j u d e rz a ją  
m ik ro b y  in f lu e n z y  i p o w o d u ją  p ę k a n ie  n a c z y ń  k rw io ­

n o ś n y c h .
N a  te j z a s a d z ie  o k a z u je  s ię , ż e  je s z c z e  w ię k s z y m  

w ro g ie m  lu d z k o ś c i n iż  a r te r jo s k le ro z a  s ą  o w e  m ik ro b y  
p o z o rn ie  b ła c h e j c h o ro b y  in f lu e n z y . P ro f , R e e lli n a ­

w o łu je ś w ia t le k a r s k i d o  s tw o rz e n ia  je d n e g o  f ro n tu  
w a lk i z e z d ra d l iw ą c h o ro b ą in f lu e n z ą , tw ie rd z ą c ,iż  
p rz e z  z g n ę b ie n ie m ik ro b a  in f lu e n z y  b a rd z o  p o w a ż n ie  

z m n ie s jz y  s ię  lu d z k a ś m ie r te ln o ś ć .

Dział gospodarczy.
Opłaty w gimnazjach.

O d  d n ia  1 lu te g o  b . r . o b o w ią z u ją  p o n iż e j w y s z c z e g ó ln io n e  

o p ła ty  w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h :

1 . ta k s a w s tę p u ją c y c h p o r a z p ie rw s z y d o p a ń s tw o w e j 

s z k o ły  ś re d n ie j —  3  z ł . ;

2 .  ta k s a z a e g z a m in  w s tę p n y  d o k la s y 2 = e j lu b w y ż s z e j 

(o p ró c z  8 * e j) —  1 0  z ł . ;

3 . ta k s a  z a  e g z a m in  w s tę p n y  z  ró ż n ic y  p ro g ra m ó w  —  4  z ł . ;

4 . ta k s a  z a  e g z a m in  w s tę p n y  d o  k la s y  8 * e j —  2 0  z ł. ;

5 .  ta k s a z a e g z a m in p ry w a tn y , z d a w a n y  w  p a ń s tw o w e j  

s z k o le  ś re d n ie j —  2 0  z ł. ;

6 . ta k s a  z a e g z a m in  d o jrz a ło ś c i w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  p a ń *  

s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  —  1 2 z ł . ;

7  ta k s a z a p e łn y  e g z a m in d o jrz a ło ś c i d la e k s te rn ó w  —  

6 0  z ło ty c h ;

8 . ta k s a ż a u z u p e łn ia ją c y e g z a m in d o jrz a ło ś c i d la e k s «  

te rn ó w  —  1 5 z ł. ;

9 .  ta k s a z a w y d a n ie . ś w ia d e c tw a ro c z n e g o lu b p ó łro c z e  

n e g o  —  5  z ł. ;

1 0 . ta k s a z a w y d a n ie d u p lik a tu ś w ia d e c tw a d o jrz a ło ś c i —  

1 0  z ło ty c h ;

1 1 . ta k s a  n a  fu n d u s z  g ie r ru c h o w y c h  ro c z n ie  —  4  z ł . ;

1 2 . ta k s a  z a  z u ż y c ie  p o m o c y  n a u k o w y c h  i m a te r ja ló w  ro c z e  

n ie —  6 0  z ł ; ;

O p ró c z  ta k s  w y ż e j w y m ie n io n y c h  u c z n io w ie  p o n o s z ą  k o s z ®  

ty w s z e lk ie g o ro d z a ju z a ś w ia d c z e ń i d ru k ó w  n p . d la c e ló w  

w o js k o w y c h , d la  u z y s k a n ia  u lg  ta ry fo w y c h  n a  k o le ja c h  i t . p .

E g z a m in  w s tę p n y  d o  k la s y  b e j je s t b e z p ła tn y , b e z p ła tn y  

je s t ró w n ie ż e g z a m in d o k la s y  4 e e j, o i le s k ła d a g o u c z e ń ,  

p rz e c h o d z ą c y  d o  te j k la s y  b e z p o ś re d n io  p o  u k o ń c z e n iu  k l . 7 » e j 

s ie d m io k la s o w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

T a k s y , w p ła c a n e p rz e z u c z n ió w  z w ro to w i n ie p o d le g a ją . 

W y ją tk o w o  m o g ą b y ć  z w ró c o n e ta k s y , w y m ie n io n e w  p . 6 , 7  

i 8 o i le u c z e ń ( e k s te rn ) z p o w o d u c h o ro b y , p o w s ta łe j p o  

w p ła c e n iu  ta k s y , e g z a m in o w i p o d d a ć  s ię  n ic  m o ż e .

Z e z w o ln ie ń o d ta k s y z a z u ż y c ie p o m o c y n a u k o w y c h  

k o rz y s ta ć  m o g ą : a ) d z ie c i ro d z ic ó w  n ie z a m o ż n y c h  o ra z  d z ie c i  

c z y n n y c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i w o js k o w y c h  z a w o «  

d o w y c h , o i le p o z a te rn  n ie p o s ia d a ją z n a c z n e g o  m a ją tk u  

p ła c ą p o ło w ę i b ) w  w y p a d k a c h z u p e łn e g o u b ó s tw a m o g ą  

b y ć  z w o ln ie n i o d  o p ła ty  w  c a ło ś c i, je d n a k  w  g ra n ic a c h  1 0  p ro c ,  

o g ó łu  u c z n ió w  c a łe j s z k o ły .

O d  o p ła ty ta k s y  z a p e łn y  e g z a m in  d o jrz a ło ś c i e k s te rn ó w  

m o g ą  b y ć  z w o ln ie n i w  p o ło w ie  k a n d y d a c i z u p e łn ie  n ie z a m o ż n i  

o ra z d z ie c i ja k  i s a m i fu n k c jo n a r ju s z e p a ń s tw o w i i w o js k o w i  

z a w o d o w i. C a łk o w ic ie z w o ln ie n i o d  te j ta k s y  m o g ą b y ć w y «  

ją tk o w o  k a n d y d a c i z u p e łn ie u b o d z y  i to  w  g ra n ic a c h  1 0  p ro c ,  

l ic z b y  w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w , d o p u s z c z o n y c h  d o  e g z a m in u .

W ywóz zboża do Czechosłowacji.
C z e c h o s ło w a c k ie  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a w y d a ło  d n ia  1 9 -g o  

b . m . ro z p o rz ą d z e n ie , m o c ą  k tó re g o  o d  d n ia  2 1 -g o  b , m . u rz ę d y  

c e ln e  p rz e p u s z c z a ć b ę d ą ty lk o  te to w a ry  z p o z . 2 3 — 3 3 ta ry fy  

c e ln e j c z e c h o s ło w a c k ie j, k tó re z a o p a tr z o n e b ę d ą  w  ś w ia d e c tw a  

p o c h o d z e n ia , w iz o w a n e p rz e z k o n s u la ty c z e c h o s ło w a c k ie . D o  

to w a ró w  ty c h n a le ż ą : p s z e n ic a , ż y to , ję c z m ie ń , o w ie s , k u k u ry ­

d z a , g ry k a , p ro s o , s łó d , b ó b , g ro c h , s o c z e w ic a , w y k a , łu b in ,  

m ą k a , k ru p y i g ry s ik . T y m c z a s o w o p rz e p u s z c z o n e b ę d ą b e z  

ś w ia d e c tw  p o c h o d z e n ia  te  p rz e s y łk i , z  k tó ry c h  l is tó w  p rz e w o z o ­

w y c h  w y n ik a , ż e z o is ta ly  z a ła d o w a n e  w  d z ie ń  w y d a n ia  ro z p o rz .

D o w y d a w a n ia ś w ia d e c tw  p o c h o d z e n ia p rz e w id z ia n e s ą w  

p ie rw s z y m  r z ę d z ie n a te r e n ie b . z a b o ru ro s y js k ie g o : Z w ią z e k  

P o ls k ic h  O rg a n iz a c y j R o ln ic z y c h  w  W a rs z a w ie , (K o p e rn ik a 3 0 ) ,  

P o ls k i Z w ią z e k O rg a n iz a c y j i K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  W a rs z a w ie  

(T a m k a 1 ) , S to w a rz y s z e n ie K u p c ó w  P o ls k ic h w  W a rs z a w ie  

(S z k o ln a 1 0 ) , C e n tra la Z w ią z k u  K u p c ó w  w  W a rs z a w ie (S e n a ­

to r s k a  2 2 ) i W o ły ń s k ie T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e .

O i le n a d e jd z ie z g o d a r z ą d u c z e c h o s ło w a c k ie g o , z o s ta n ą  

u p o w a ż n io n e ró w n ie ż d o w y d a w a n ia ś w ia d e c tw  p o c h o d z e n ia : 

P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a w  T o ru n iu , W ie lk o p o ls k a I z b a R o ln i­

c z a w  P o z n a n iu , Ś lą s k a  I z b a R o ln ic z a w  K a to w ic a c h , M a ło p o l­

s k ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e w  K ra k o w ie (P la c S z c z e p a ń s k i 8 )  

i T o w a rz y s tw o  G o s p o d a r s k ie w e  L w o w ie  (K o p e rn ik a  2 0 ) .

Dwie nowe raty podatku majątkowego.

W maju i październiku.

Z g o d n ie z z a rz ą d z e n ia m i m in is te r s tw a s k a rb u p ła tn ą b y ła  

d o ty c h c z a s je d y n ie c z ę ś ć ró ż n ic y  p o m ię d z y  p ła tn e m i t r z e m a  

d e f in ity w n e m i r a ta m i (o d p ła tn ik ó w  o d 5 s to p n ia w z w y ż w  

I - e j g ru p ie k o n ty n g e n to w e j —  6 0 p ro c , ty c h  r a t) , a w p ła ta m i  

u s k u te c z n io n e m i w  fo rm ie z a l ic z e k i p ro w iz o ry c z n y c h  r a t p o ­

d a tk u  m a ją tk o w e g o .

O b e c n ie , z a n im  z m ia n a p o b o ru  p o d a tk u m a ją tk o w e g o n ie  

z o s ta n ie ro z s tr z y g n ię ta w  d ro d z e u s ta w o d a w c z e j, w y z n a c z a  m i­

n is te rs tw o s k a rb u te rm in y  p ła tn o ś c i p o z o s ta łe j c z ę ś c i w s p o m ­

n ia n e j ró ż n ic y  i ro z k ła d a  ją  n a  d w ie ró w n e r a ty , p ła tn e : I - s z a  

d o  k o ń c a  m a ja  1 9 2 6  r . , I l -g a  d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r .

Z a ra z e m  m in is te r s tw o  s k a rb u  k o m u n ik u je , ż e p o b ó r p o w y ż ­

s z y c h r a t o d p ła tn ik ó w  o d 5 s to p n ia w z w y ż , k tó ry c h m a ją tk i  

z a lic z o n o d o I - e j i I I I -e j g ru p y  k o n ty n g e n to w e j, z o s ta ł o g ra n i­

c z o n y n a ra z ie d o w y s o k o ś c i d e fin i ty w n e g o w y m ia ru p o d a tk u  

m a ją tk o w e g o  b e z  z w y ż k i k o n ty n g e n to w e j (p rz ę d z , 2 k o l . 1 i 3  

n a k a z u  p ła tn ic z e g o  w z ó r N r . 2 5  w z g l . k o l. 3 n a k a z u  p ła tn ic z e g o  

w z ó r N r. 2 6 ) .

D la w ła ś c ic ie l i d o m ó w , p o d le g a ją c y c h o b ro n ie lo k a to ró w ,  

u trz y m u je  s ię  w  m o c y  w y z n a c z o n e  p o p rz e d n io  te rm in y  p ła tn o ś c i 

w s p o m n ia n e jl ró ż n ic y , a  m ia n o w ic ie : I -s z a r a ta  d o  d n ia 1 5 lu ­

te g o 1 9 2 6 , I l -g a  r a ta  d o  d n ia 1 5  m a ja 1 9 2 6 , I l l- c ia  r a ta  d o  d n ia  

1 5 s ie rp n ia 1 9 2 6  i IV  r a ta  d o  d n ia 1 5  l is to p a d a  1 9 2 6  r .

Sprawozdanie z głównego targu na konie, bydło rogate i trzodę 

chlewną.

T o ru ń , d n ia  2 2 . 4 . 1 9 2 6  r . P ła c o n o  z a : k o n ie s ta rs z e  5 0  d o  

1 0 0 z ło ty c h ; k o n ie ro b o c z e 2 0 0 — 3 0 0 ; k o n ie d o b re 3 5 0 — 5 5 0 ;  

k o n ie le p s z e  i m a te r ja ł h o d o w la n y  6 0 0 — 7 0 0 . —  Ź re b ię ta  ro c z n e  

1 0 0 — 1 2 0 ; ź re b ię ta d w u le tn ie 1 5 0 — 2 5 0 . —  K ro w y s ta r s z e 1 5 C  

d o 2 0 0 ; k ro w y d o jn e 2 5 0 — 3 5 0 . — J a ło w ic e 1 5 0 — 2 0 0 . —  

T u c z n ik i 5 0 k g . ż y w . w a g i 7 5 — 8 5  z ł ; w a rc h la k i p o n iż e j 3 5 k g .  

ż y w . w a g i 5 5 — 6 5 ; w a rc h la k i p o w y ż e j 3 5  k g . ż y w . w a g i 7 0 — 7 5 ;  

p ro s ię ta z a p a rę 5 5 — 7 0 .

ZIEM IOPŁODY.

Poznań, d n ia  2 3 . 4 . 1 9 2 6  r . Z a 1 0 0  k g , lo c o  s ta c ja  z a ła d o w ­

c z a : ż y to 2 9 .0 0 — 3 0 .0 0 , p s z e n ic a 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0 , ję c z m ie ń b ro w a ­

ro w y  2 9 .0 0 — 3 1 .0 0 , o w ie s 3 0 .0 0 — 3 2 .0 0 , m ą k a  ż y tn ia  7 0  p ro c e n to ­

w a s z ta n d . 4 4 .0 0 , m ą k a ż y tn ia  6 5  p ro c . 4 6 ,0 0 , m ą k a  p s z e n n a 6 5  

p ro c . 7 1 .5 0 — 7 4 .5 0 , z ie m n ia k i f a b ry c z n e 3 .0 0 , z ie m n ia k i ja d a l­

n e  3 .5 5 . —  U s p o s o b ie n ie : s ła b s z e .BA

Kwit
Niniejszem zamawiam na miesiąc maj 1926 r. 

wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo

„ZIEMIĘ POMORSKA1'
(daw. „Przyjaciel Rolnika") 

z odnoszeniem w dom za 0,99 zł.

Imię i nazwisko:_________________

M iejscowość:..................................................................

Pokwitowanie pocztowe
Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską’* 

z odnoszeniem w dom odebrałam.

dnia . ................................... 1926

Urząd pocztowy

Homeopatyczne i zgodne z prawami 
natury leczenie chorych <*:- 

W edług art. 117 Konst, 
ogłaszam, że uleczyłem  

czerwonKę, reumatyzm, 

chor. sKórne, żółciowe, 

źołądK., KiszeK, nerw., 

Kobiece

Aby  zapobiedz omyłKom, 
zwracam uwagę, że nie  

jestem  leKarzem  a  astro*  

logiem  i terapeutą  (Heil- 

Kundiger). — W edług  

prawa z dn. 21. 6. 1869 r. 
i prawa z dn. 2.12.1921 r. 
przyjmuję  i leczę  chorych

Setki chorych, którzy gdzieindziej nis znaleźli pomocy zostali przezemnie uleczeni w krótkim czasie.
ALFRED ULKAN, astrologiterapeuta,Toruń,Łazienna  1

! !  Z y s k  z a p e w n io n y  b e z  ry z y k i! !
ył K a ż d y m o ż e  o trz y m a ć  to w a r  d o  w y b o ru , w a r to ś c i o k o ło y f  

J e ż e l i n a d e ś lę p rz e k a z e m  p o c z to w y m  1 2 ,0 0 z ło ty c h

—p0 S e r ję  z 5  k u p o n a m i d o  „ P o ls k ie j  E k o n o m ji"  w  L o d z i . —

A d re so w a ć p ro s im y : ,,P©lska Ekonoittja" Łódź, A le k s a n d ro w s k a 1 4 . (1 0 2

B lla s i ik i! w  „ H  ? i i« k ie i “
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| 22 TORUŃ- ODDZIAŁ STAROGARD
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Nakładem Pomorskiego Zakładu W ydawniczego, — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu. — Za redakcję odpowiada W ładysław Kłosowski.

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


